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Arcy-Bractwo Nieustającej Adoracji N. SAKRAMEN­
TU. przy Kościele W W. Panien Sakramentek, zawia­
damia Rodziców i Opiekunów, dziatek przystępnjących 
w r. b. pó raz pierwszy do K o m m u n j i  śtej, iż akt ten roz- 
poezuie się w przyszłą Sobotę, d. 10, Nauką przygoto­
wawczą do Spowiedzi Stej. O godz: lO1/* zrana, Dziatki 
obojej płci przybędą na tę naukę z Rodzicami lub Opie­
kunami: jak również po południu o go: 4, o której ro z ­
pocznie się Spowiedź. Po ukończonej Spowiedzi, będzie 
Nauka z ambony o godz: o zadosyć uczynieniu; na
której, Rodzice i Opiekunowie dla udzielenia Dziatkom 
Błogosławieństwa, obecnymi być raczą. Nazajutrz zaś 
z raua o godz: Y /i ,  zbiorą się Dziatki płci obojej pod do­
zorem, w przyswoiłem ubraniu i porządku do Kościoła 
W W. Panien Sakramentek, i tam przyjmą K o m u n i ę  
Świętą w czasie Mszy Śtej, której wykład i modlitwy 
z ambony czytane im będą. Dzieci które były prywatnie 
w domach do Spowiedzi przyspasabiane, do examinu i 
zapisu, stawić się winny dziś, na godzinę 5tą po po łu­
dniu, później bowiem przyjęte nie będą.

W  pierwsze Święto Zielonych Świątek, w Kościele 
XX. Pijarów , Amatorowie i Amatorki, pod dyrekcją 
P. W. Proohazka, wykonali z dzieł re ligijnych: Mszę 
J. Elsnera; na Graduale: Kiedy ranne wstają zorze, 
Quartet Faust: Żylińskiego; na Ojfertorium, Nową M o­
dlitwę (po raz pierwszy) do MATKI BOZKiEJ, sopran 
solo z towarzyseeniem chóru, utworu Ig: Komorowskie­
go; na P o d n ie s ie n ie , Quartet J .  Zł:; na B e n e d ic t d s , 
Quartet z chórem Maury: Karasowskiego. W drogie 
zaś Święto: Graduale, St: Moniuszki; podczas P o ­
d n ie s ie n ia : W Jm ie  O jc a , Józ: Krogulskiego; na  B e - 
n e d ic t c s  : Beatus Vir, Hymn Elsnera.

Rozkazem C e s a r s k im , Rzeczywisty Radca Stanu Szam- 
belan Czeliszczew, Urzędnik do szczególnych poruczeń 
przy Ministrze Sekretarzu Stanu Królestwa Polskiego, 
zaliczony został do Komissji- przygotowawczej do rew i­
zji i ułożenia Praw  Królestwa Polskiego.

Rz: Radca Stanu Dr Med: Mianowski, Profesor Zwy­
czajny C e s a r s k ie j  Akademji Medyko-Chirurgicznej,  
mianowany został Członkiem Honorowym Rady Sal 
Ochron w Petersburgu.

Rozkazem C e s a r s k im , Podpułkow nicy: Trompo- 
wski, z Pułku Ułanów J e g o  C e s a r s k ie j  W y s o k o ś c i  
Ce s a r z e w ic z a  N a s t ę p c y  T r o n u ; i Demidow, uwolniony 
w stopniu Pułkownika, Kapitan Lejb-Gwardji P u łku  
Preobrażeńskiego, a obecnie w stopniu Podpułkow ni­
ka, do służby przyjęty, przeznaczeni zostali do szczegól­
nych poruczeń, przy Jeuerale-Adjutancie H rabi R u ­
diger.

Na przedstawienie Rady Kawalerskiej Orderu S. A n ­
n y , przez NAJJAŚNIEJSZEGO CESARZA, N a j ł a s k a -  
WIEJ mianowani zostali, za gorliwą i nieskazitelną wy­
sługę ustanowionych zakresów w urzędach z wyboru 
Szlachty, Kawalerami Orderu ś te j A n n y  kia: II, M ar­
szałkowie P ow iatów : Mścistawskiego, Podpułkownik 
Piotr  Stachowski; Białostockiego, Porucznik Jakób

Sakowicz, i Sieńskiego, Regestrator Kollegjalny An­
toni Wańkowicz.

Tegoż Orderu kl: Ul Kawalerem, mianowany został 
Sekretarz Kollegjalny, Jan Hryniewicz, Prezes Mohy- 
lewskiej Izby Sądu Kryminalnego.

Dnia dzisiejszego rano, wszedł do Warszawy pułk 
Ekaterynosławski Grenadjerów Imienia J e g o  C e s a r ­
s k ie j  W y s o k o ś c i W ie l k ie g o  X ię c ia  C e s a r z e w ic z a  N a ­
s t ę p c y  T r o n u , a należący do Dywizji 2ej Korpusu G re­
nadjerów, którą to dywizję składają uastępujące pu łk i:  
P u łk  Grenadjerów Imienia J. R. W. N. K r ó l a  Nider­
landzkiego; Pułk Grenadjerów Imienia Xięcia E u g e ­
n iu s z a  Wirtembergskiego^ 2ga brygada Artyllerji G re­
nadjerów; Pułk Karabinjerów W. Xięcia F r y d e r y k a  
Meklenburgskiego; i przybyły jak wyżej do Warszawy 
pułk  Ekaterynosławski. Pułki te kolejno wchodząc 
do Warszawy, odbywały przegląd na Saskim placu 
przed JW . Jenerał-Adjutantem H rabią  Rudigerem, 
Sprawującym Obowiązki N a m ie s t n ik a  Królestwa. Dy­
wizja ta pod każdym względem odpowiada w zupełności 
poprzedniej,  czyli dywizji 3ej, o której w chwili wejścia 
jej do Warszawy, już donieśliśmy w Kurjerze, i odzna­
cza się również tak doborem wojska, jako też postawą 
jego i okazałością szeregów, pomimo długiej i odbytej 
przez n ią podróży. Taki stan wojska, jest najlepszym 
dowodem ciągłej troskliwości i Ojcowskiej Opieki JEGO 
C e s a r s k ie j  W y s o k o ś c i  W ie l k ie g o  X ię c ia  C e s a r z e w ic z a  
N a s t ę p c y  T r o n u , pod którego Wysokiemi Rozkazami 
pozostaje wspomniony Korpus Grenadjerów.

Wczoraj, podobny przegląd odbył JW. Jenerał-Adju- 
tant Hrabia Rudiger, na Saskim placu, z przechodzą­
cym \>tiezWarszawę,Wielko-Łuckim  pułkiem Strzel­
ców, a 4ym pułkiem 3ej Dywizji piechoty korpusu Igo.

Czytamy w Tygodniku Libawskim  następne szczegó­
ły o zabraniu niedawuem ośmiu okrętów handlowych 
przez parostatki szrubowe angielskie Amphion i Con­
flict:

Libawa 6 Maja. Dzień wczorajszy bardzo był bole­
snym die naszego miasta. Od rena objawiło się uczucie 
żałoby powszechnej; albowiem tego rana u m arł  na sku­
tek ciężkiej choroby, w 53 roku życia, jeden z naszych 
najbardziej szanowanych obywateli, kupiec, poczesny 
mieszczauin i konsul duński Henryk Sorensen, człowiek 
którego życie było zawsze czynne i pożyteczne; a wkrót­
ce potem zjawiły się dwa parostatki wojenne angielskie 
szrubowe, każdy liczący po 48 dział i więcej, które 
z otwartemi otworami dział, zbliżyły się na półtory wior­
sty od lądu i zarzuciły kotwicę na południu naprzeciw 
miasta. Jednym z tych okrętów był Amphion dowodzo­
ny przez kapitana Cooper Kyd, który około południa 
wyprawił do portu pod flagą parlamęntarską szalupę. 
Oficer znajdujący się na tej szalupie miał z sobą list 
kapitana do gubernatora miasta, w którym wzywał go 
do wydania natychmiast wszystkich okrętów rossyj- 
skich, które znajdowały się w porciĘ  i zapowiadał los
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miasta na przypadek odpowiedzi odmownej. Kobiety i 
dzieci miano oddalić i wskazać szpitale, które chciano 
oszczędzić. Oficer miał wrócić po odpowiedź w trzy go­
dziny później. O godzinie 3, był znowu w porcie pod 
flagą białą. Powtórzono mu ustoie to, co zamieszczo- 
nem było w liście wręczonym mu do kapitana Cóoper- 
Kyd od burmistrza, a mianowicie: że miasto jest pozba- 
wionem wszelkich środków obrony, nie stawia więc ża­
dnego oporu  zaborowi okrętów. W godzinę może po­
tem, 11 szalup nieprzyjacielskich z 200 blizko majtkami 
i żołnierzami dobrze uzbrojonemi z 3 działami, z lon­
tami zapalonemi i racami palnemi, w płynęło  do portu i 
udało się wprost do punktu, do którego usunęły się 
okręty, by być mniej widzianemi. Anglicy zabrali za­
raz  ośmtych okrętów, a mianowicie:
S t. M ikołaj kapitan Drobiazgin z Kroostadu.
Jan  Karol » Kuss z Rygi.
Ludw ika  Amelija » Aspegren z Rygi.
L udw ika  » Voscamp z Rygi.
Polka  »* Cłaussen z Rygi.
A c li f  » Muller z Pernau.
Livonia  » Lem m erhir t  z Pernau.
A lexandre  » Rlingenberg zLSbawy.
Każda z szalup wzięła ich cztery na linę pociągową i 
dziś z brzaskiem dnia uprowadziły je do Merola.

Kapitan na nieszczęście przyrzekł powrócić jeszcze, 
by zabrać resztę okrętów, które się tu znajdują w liczbie 
dziesięciu.

Wielu mieszkańców Libawy opuszcza miasto bojąc 
się bombardowania, udaje się do miasteczek i wio­
sek. ( Jour: de St. Petersb:).

Czytamy w Journal de St. Petersbourg  z 18 (30) Ma­
ja. Buletyny urzędowe już podały do wiadomości pu ­
blicznej raport o rozpoczęciu kroków nieprzyjacielskich 
na brzegach F inlaodji i o sposobie, w jaki nasze wale­
czne wojska odparły atak Anglików w Eckenas w d. 7 
i 8, oraz w Hangó-Udd w d. 10 b. m. Od tej pory to jest 
od 14 (26) żaden nowy zamach nie był dokonany prze­
ciw temu ostatniemu miastu. Jakżeż wielkie było nasze 
zdziwienie, gdyśmy odczytali w dziennikach niemieckich 
a mianowicie w Staats Anzeiger  z 23 Maja N. 120, de­
peszę telegraficzną zStockolmu z daty 6 (18) Maja dono­
szącą, że twierdza rossyjska Gustaw Varn (taż sama o 
której wspomiano w buletynie urzędowym z 13 Maja 
S r  405 naszego pisma) została zburzoną przez flotę an­
gielską i że 1,500 Rossyan wzięto tam do niewoli.

Przyzwyczajeni jesteśmy bardzo do fałszywych wia­
domości o naszych działaniach wojennych, równie jak 
do niechętoych ocenień prasy anglo-francuzkiej. Zdaje 
się, że sprawa której ona broni, potrzebuje tego posiłku. 
Ale nigdy za jedno z nią nie braliśmy organów szano­
wnych opinji publicznej w Niemczech. Dla tego posp ie­
szamy z wykazaniem bezzasadności wiadomości telegra­
ficznej z Sztokholmu. (Jour: de St. Petersb:).

JW . Jenerał-Lejtnant Dik, Naczelnik 3ej pieszej Dy­
wizji, przyjechał z Grodna.

JW . Małżonka Jenerała-Adjul: JEGO CESARSKO- 
K R Ó L E W S K IE J MOŚCI, Katarzyna Suchozanet, wy­
jechała do Petersburga.

Jeuerał-M ajor Artylerji konnej, Mikołaj Reinhardt, 
Komendant miasta P ułtuska , w wieku lat 43, po d łu ­

giej i ciężkiej chorobie, wczoraj rozstał się z tym świa­
tem. Pozostała w smutku Zona, zaprasza Przyjaciół,  
Znajomych i Kolegów, na wyprowadzenie zwłok, ju ­
tro o godzinie lO1/* z rana, z Kościoła Ewangelicko- 
Augsburgskiego  przy ulicy Królewskiej, na smętarz 
tegoż wyznania odbyć się mające.

Gdy dla Kościelnych przepisów, dnia 7go b. m., ja ­
ko w dziesiątą rocznicę, nie może być odbyte żałobne 
Nabożeństwo za duszę ś. p. JW . Wincentego, Senatora 
Kasztelana Rulikowskiego; przeto nadzień  12ty t. m. 
pozostała Zona, na toż żałobne Nabożeństwo, w Ko­
ściele X X. D ominikanów, o godz: lOej z rana odbyć się 
mające, Krewnych i Przyjaciół, zaprasza.

Stanisław W asilew ski, Radca H onorowy, Urzędnik 
N. I. O., przeżywszy lat 39, wczoraj przeniósł się do 
wieczności. Pogrążona w smutku Matka wraz z R o­
dzeństwem, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych, na wyprowadzenie zwłok jego, jutro, o godzinie 
6ej po połuduiu, z domu przy ulicy Wierzbowej, N° 614ń, 
na smętarz Powązkowski; zaś w Poniedziałek, to jest 
dnia 12 b. m., na Nabożeństwo żałobne, w Kościele 
XX. Kapucynów, o godzinie lOej rano, odbyć się ma­
jące.

Rozalja Sarnecka, przeżywszy lat 20, wczoraj prze­
niosła się do wieczności. Stroskany Ojciec, zaprasza 
Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok Jej, jutro
0 godz: 7ej po południu, z Kościoła XX. Bernardynów, 
na smętarz Powązkowski.

W d. 3 b. m. zszedł z tego świata Jakób Strzeszew - 
ski, Właściciel wsi Jarocina, w Pcie i Guber: Płockiej 
położonej, przeżywszy lat 85. Wyprowadzenie zwłok 
jego do Kościoła Parafjalnego w Sarbiewie  Dekanacie 
Płońskim , odbędzie się w d. 11 b. m. nad wieczorem, a 
dnia następnego po Nabożeństwie żałobnem, w grobie 
przy tymże Kościele złożone zostaną.

Od d. 9 b .m .,  odbędzie się pobór: 1) W  Hassie Do­
chodów Skarbowych: opłaty za konsensa Administra­
cyjne na zarobki propinacyjne, za r. 1854/5, od wszy­
stkich tego rodzaju procederentów; ofiary Duchownej
1 Ziemiańskiej, za drugą ratę r. b. 2j W  Hassie Głó­
w nej E konom icznej: Prowizji od kapitałów z legatów. 
3) W K assie PoboroicejPomocniczej: Opłaty szarwar- 
kowej zwyczajnej za drugą ratę r. b.

Obfity w rozlicznego rodzaju zabawy, bieżący mie­
siąc Czerwiec, wkrótce nastręczy nam nową i jedną 
z ulubionych przez W arszaw ian  rozrywkę, bo połączo­
n ą  z celem dobroczynnym, a jaką jest zabawa kw ia ­
towa  w połączeniu z loterją fantową, na  dochód Za­
kładu Sierot i Sal Ochron pod opieką War: Tow: Dobro­
czynności zostających. Uprzedzając o tem Czytelników 
naszych, donosim, iż biletów loteryjnych po cenie kop. 
sr. 50 za każdy, dostać już będzie można: w Sklepie 
Rozmaitości W. Konopackiego w gmachu W. T. D,; 
oraz w Magazynach W W . Arnholda, Bernharda, Prie- 
dleina, Kwiatkowskiego, Stummera, Schlenkera, Ta­
cka  i Zelta , również u wód mineralnych w Saskim  i 
Krasińskim  ogrodzie, i w cukierni P. Strasburgera. 
O bliższych szczegółach, jako i dniu zabawy, donie­
siemy później; zawsze jednak jak dotąd, odbędzie się 
w Ogrodzie Saskim .

Wszystkich prawie zastanawia panujący od niejakie­
go czasu stan powietrza zupełnie chłodny. Przyczyna
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tego da się wytłumaczyć burzami i gradem, jakie w tych 
czasach nawiedziły różne okolice Królestwa, a między 
temi Gminę Leśnictwo  w Powiecie Maryampolskim  
G u b e r :  Augustowskiej, gdzie mieszkańcy tejże Gmi­
ny, ponieśli znaczne straty w zbożach tak ozimych 
jako też i jarych. Obok tego, były także wypadki od 
u d e rz e n ia  piorunu, skutkiem czego, kilku ludzi postra­
dało życie.

Pogoda dosyć sprzyja tegorocznym kuracjom wio­
sennym. Oba zakłady Wód mineralnych sztucznych 
y Warszawie, licznych codziennie zbierają pacjentów. 
W W ierzbnie grejffenberguje  niemało chorych. Do 
Ciechocinka, statek parowy przewozi chorych, a Ad­
ministracja Zakładu wód mineralnych w Busku, z dniem 
1 b. m., otworzyła kąpiele tych wód uzdrawiających. 
Do Buska  więc pospieszą potrzebujący tego skuteczne­
go na liczne dolegliwości zdroju. Wszystko lam przy­
gotowane, i udogodnione jak tylko doświadczenie wska­
zać njogło. A że w użyciu kuracji, rozrywki także wie­
le stanowią, zamówiony z orkiestrą swoją P. Michno- 
wski, pobyt gościom Buskim , przez porę letnią uprzy­
jemniać będzie.

Dla uzupełnienia wiadomości o Bielanach, dodaje­
my, iż w drugie Święto Zielonych Św ią tek, przez ro­
gatkę M arymontską  przejechało do Bielan: karet 198, 
powozów 364, dorożek 458, bryczek 545, steinkelle- 
rek 6, omnibusów 5, które po dwa razy kursowały, 
konno przejechało osób 62, pieszo udało się osób oko­
ło 20,000. Oprócz tego przeprawiło się statkami przez 
Wisłę osób 400.

Oprócz zwykłego obiadu Czwartkowego, w następu­
jącą Niedzielę, to jest dnia 11 b. m. i r., dany będzie 
w Resursie Kupieckiej, obiad w wielkiej sali na pier- 
wszem piętrze, o godzinie 47z  z południa. Komitet ma 
honor uprzedzić Członków tejże Resursy, żeby przybyć 
zechcieli na tenże obiad w Niedzielę, we frakach. Lista 
zapisujących się osób, zamkniętą zostanie w Piątek dnia 
9  t. ro. i r., o godz: lOej wieczór.

Proszaki; Tomek Beznogi; powieści Jana-Kantego 
Gregorowicza, w trzech tomikach, dopiero co opuści- 
ły p ra s s ę ,  i cały nakład złożony został w Xięgarni ko ­
rni ss(^w ej Z. Szteblera, przy ulicy R ym arskie j N° 471, 
na placu przed Bankiem; cena rs. 1 k .  20.

W dniu 13 z. m., niejaki Ludwik Brzozowski, mie­
szkaniec gm: Brzozowa, lat 58 liczący, wraz z 18to- 
letnim synem Ludwikiem, po zjedzeniu barszczu, do 
którego przymięszali jadowitego ziela zwanego bylicą, 
dostali gwałtownych boleści, i w godzinę potem życie 
zakończyii.

W  następujących miejscach w Królestwie, były po­
żary : W dniu 20 z. m., w m. Biały. W dniu 17 z. m., 
w m. Stopnicy: w czasie pożaru, troje ludzi, którzy 
chroniąc się przed pożarem, zamknęli się w piwnicy 
gorejącego domu, od dymu uduszeni zostali. Pożar 
w ynik ł skutkiem podłożenia w 3ch miejscach ognia, 
przez niewyśledzonych dotąd sprawców. Na folwarku 
Grabowo w gm: Łabętnik  Pcie A ugustow skim , i we 
wsi i gm: Popów Pcie Kaliskim.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Operze Norma, P a n ie : La Grange 10-kroć i B u sch ek i-  
kroć, oraz PP. Ciaffei 5-kroć i Muller 2-kroć.

K urs  wczorajszy: za pól-im perjaly, żądają rs.  5 kop: 
25, dają rs. 5  kop: 2272,- za duka ty  hol: nowe ważne, 
dają rs. 3; za listy  zastawne  l igo  Okresu, żądają rs. 14 
kop: 47, dają rs.  14 kop: 427*, IHgo Okresu, żądają 
rs. 14 kop: 42, dają rs. 14 k. kupon k. 277*-

A n g l i a . —  W dniu 2 b. m. spodziewano się w Sou­
thampton  przybycia Króla Portugalskiego. Dwom p a­
rostatkom portugalskim , towarzyszyć będzie pyszny 
parostatek brezylijski, Mage. Flotylla potrzebuje czte­
ry  dni czasu, by odbyć drogę z Lizbony  do Anglji. —  
M. Advertiser  donosi o pogłoskach krążących o zmia­
nie cząstkowej w gabinecie. (Indep: Belge).

List świeżo pisany z Skutari przez Anglika, podaje co 
następuje: Przed tygodniem niespełna, lekka dywizja 
aDgielska występowała na przegląd. Gorąeo było n ie­
zmierne, ludzie, jak zwykle ciężko byli obładowani i 
ubrani jak do pochodu; parada trwała kilka godzin. 
Wszyscy ludzie bardzo się zmęczyli, a dwóch, jeden żoł­
nierz z 47go pułku, a drugi z pu łku 49go, padło z u tru­
dzenia i w ciągu 24 godzin pomarli.  Jeżeli te złowro­
gie przykłady nie przekonają władz iż żołnierze nasi 
są zbyt ciężko ekwipowani, to tracim nadzieję, żeby się 
kiedykolwiek przekonać dały. (Chronicie).

List oficera z Eskadry Bałtyckiego morza zawiera na­
stępną wiadomość: »Dziś, 15 Maja, mieliśmy smutny 
dzień z powodu ospy szerzącej się w eskadrze naszej. 
Pięćdziesiąt cztery przypadków ospy pokazało się na 
pokładzie Neptuna.” (Chronicie).

A u s t r i a . — Przygotowania do wyjazdu Cesarstwa 
już porobiono; kilku Ministrów udaje się także do Pra­
gi; z tąd woioskują, że dwór w stolicy Czech dość d łu­
go zabawi.—  Hr: Rechberg  wkrótce wraca do Medyo- 
łanu.—  P. Ettenreich  otrzymał w darze od armji, pu- 
har  srebrny, ważący kilka funtów, wysoki przeszło na 
stopę, i bardzo kunsztownie wyrobiony. Jest to pa­
miątka udziału, jaki miał w ocaleniu Cesarza od za­
machu. (Neue Pr: Ztg).

Z powodu słabości zdrowia, X iążę Karol Szwarcen- 
berg  złożył obowiązki Gubernatora Siedmiogrodu; na 
jego miejsce mianowanym został Feldm:-Por: Parrot, 
dotąd Pomocnik Gubernatora Jeneralnego Węgier; na 
tego miejsce zaś mianowano Feldm:-Por: v.Lein ingen . 
Tymczasowo stan oblężenia utrzymanym jeszcze będzie 
w Siedmiogrodzie, z powodu blizkości placu wojny.—  
W ysłano rozkazy uzbrojenia drugiej eskadry, złożonej 
z fregaty, korwety i dwóch brygów. (J. de St. Pet:).

F r a n c j a . P aryż 31 Maja. —  Dziś Ciało Prawodaw­
cze zajmowało się tylko zatwierdzaniem mnóstwa proje­
któw prawa miejscowego interesu.— P .K rem y  ma się 
udać wkrótce do Korsyki z misją, dotyczącą domów 
przytułków.— Przy aresztowauym sierżancie Boichot, 
b. reprezentancie, znaleźć miano ważne i kom prom itu­
jące go papiery. Bawił on już od pewnego czasu w P a­
ryżu .—  Admirał Baudin, jest bardzo blizki skonu; po­
wodem oprócz wieku, jest przypadek, jaki miał tej z i­
my; upadł bowiem niebezpiecznie na placu de la Con­
corde; choroba szpiku pacierzowego i puchlina wodna, 
razem się połączyły, dotąd jednak zachował on całą si­
łę ducha i jasność um ysłu .—  Xięgarze niemieccy, 
zebrani na ja rm ark  w Lipsku, postanowili żądać 
zmiany w rozmaitych postanowieniach traktatów zawar-



—  178 —

tych pomiędzy Państwami N iem ieckiem i, F rancją  i An- 
g lją , dotyczącemi handlu xięgarskiego i praw autorów, 
a które to artykuły szkodzą xięgarstwu niemieckiemu. 
—- Bordeaux  obchodzi uroczystość dobroczynną, urzą­
dzoną z niezmierną świetnością.- W pierwszy dzień 
w Niedzielę, pogoda sprzyjała; poświęcony oo był ka* 
walkadzie.bardzo bogatej, przedstawiającej wjazd M ał­
gorzaty N aw arsk iej;  kawalkada szczodre jałmużny dla 
biednych zebrała. Wieczorem dano.koncert na ten sam 
cel. (lud: Bel:).

Pułki mające składać obóz pod M arsylią  już ruszają 
w pole. W d. 18 Maja dwa pułki tam przybyły. (Jour: 
de St. Pet:).

M oniteur w części nieurzędowej, w wyciągu z ro­
zmaitych dzienników angielskich, pisze co następuje:

Okręta F irebrand  i N iger, usiłowały wspólnie do­
stać się do Kerczu w Krymie. Goniąc za kupieckim sta­
tkiem rossyjskim wyszłym z Kerczu, N iger  utknął oko­
ło  przylądka Anaklei, w miejscu na mappie oznaczo- 
nem jako dostatecznie głęboką wodę mającem. Przyby­
ły w pomoc F irebran d  wyratował go, ale nie bez straty, 
cały dzień nad tem strawiwszy. Wysłać go musiauo do 
Konstantynopola d(a naprawy. (M oniteur)

H is z p a n ia . —  Królowa, by dać dowód swej żywej 
sympatji, jak się dekret wyraża, Xięż,nie Rejentce P a r ­
m y , udzieliła jej synowi najstarszemu R obertow i, też 
same przywileje Infanta H iszpan ji, jakie posiadał nie­
szczęśliwy, jego ojcjec. —  Mupicypalności rozmaitych 
miast H iszpanji, a mianowicie K adyxu , S ew illi, Wa­
lencji, A likante , postanowiły sprzedać wszystkie n ie­
ruchomości miejskie, a za summy z tąd zebrane, nabyć 
akcje kolei żelazuych, budujących się w ich prowincji. 
(Neue Pr: Ztg).

N ie m c y . —  K iel 2 0  M aja: O ś m  okrętow liujowych, 
4  fregat i 4 parostatki floty francuzkiej, zarzuciło ko­
twicę około Bulk  u wejścia do golfu  Kiel, i pozostaną 
tam do 22. Eskadra ta musiała się zatrzymać w tym 
porcier by się zaopatrzeń w węgiel, którego magazyny 
na jej użytek tam założono. (J. de St. Pet:).

S z w e c ja . —  Fregata D esiree  odpłynie do Konstan­
tynopolu; wkrótce za nią popłynie korweta i bryg w o­
jenny. (J. de St. Pet:).

T u r c ja . — O. D. Post, dziennik sprzyjający Turcji, 
donosi, że w Batum, w A zji, spodziewają się 14,000 (?) 
anglików; mają ooi tam wznieść fortyfikacje w celu 
przeszkodzenia posuwauiu się R ossjan  z K ars  do E rze- 
rum . W każdym razie A n glicy  nie tak prędko opuści­
liby Batum , a może i nigdy. Posiadający Batum, trzy­
ma w swym ręku klucz handlu turecko-perskiego; An- 
g lja  zna wartość takiego klucza, a posiadanie tego por­
tu jest może jednym z tajnych warunków traktatu an- 
glo-francuzkiego. —  W dniu 5 z. m., pożar zniszczył 
w Konstantynopolu  do 400 domów i szop, w bliskości 
serask ierja tu . Straty muszą być znaczne, bo zgorzało 
mnóstwo magazynów będących własnością franków . 
Gazeta T ryesteóska  dowodzi, że to była demonstra­
cja ludowa z powodu odwiedzin Sułtana u Xięcia Napo­
leona. —  Dowódzea powstańców Karatasso  z 3 ,000  
ludzi, dotarł do Orfilia, o 8 godzin drogi od Saloniki; 
okręty francuzkie, zbliżyły się do tego miasta prawie 
całkiem wojsk pozbawionego. Papakosta  oblega D a-

moko. Cała Tesalja  jest znowu pod bronią, a powstań­
cy liczą 12,000 ludzi przeciw 10,000 Turków, ale cią­
gle górę biorą. (Gaz: Augs:).

S Z A R A D A .
D r u g i  z c z w a r ty m  pokryw a, i w s zy s te k  pokryw a, 
Z w ykle t r z e c ia  i d ru g a  w  wodzie zaw sze byw a;
D r u g a  z tr z e c ią  zgubiła, to przyznać zechcecie, 
P ie rw s ze g o  z d ru g im  tr z e c im  z tąd  bieda na świecie. 
W praw dzie było  to daw no, ale naw et te raz ,
D r u g a  z t r z e c ią  choć w y g ra , to i przegra nieraz.

(Zeszła Szarada Uciecha).

DOMESIESIA •
W  tych dniach, zagubione zostały  w szystk ie  K U P O N Y  od 

L is to  Z astaw : 3go okresu lit: A. N r  523. Stosowne zastrzeżenia 
w D y rek c ji T ow : K. Z , poczynione już  zostały . Każdy w ięc w inę 
przypisze sobie, jeżeli Kupony te , przyjm ie od okaziciela. Ktoby zaś 
Kupony w yżej rzeezone z łoży ł pod N r 639 p rzy  ulicy T rębackiej, 
do S tróża  domu, o trzym a stosowne wynagrodzenie.

Onegdaj wieczorem , w  przejeździe ulicą Kozią, F re ta , D ługą 
na Miodową, zgubioną została 5 1 A A F U Y Ł A  czarna m orow a, 
frendzlą  i w ąziutkiem i w stążeczkam i w yszy ta. Ł ask aw y  Zna­
lazca raczy  oddać pod N r 484 przy  nlicy Miodowej, do S tróża, 
za so w itą  nagrodą.

Onegdaj, zgubiono W O n E C Z E H  z pacioreczków , z bia­
ł ą  k lam rą, w  k tórym  b y ła  Chustka z lit: H., i Portm one z kil­
ku  rublam i i monetą. U prasza się sumiennego Znalazcę, o od­
danie za nagrodą 2ch rub li, do P . N iciow y, Rzeźniczki, obok 
Śgo K rzyża.

Ł O I  N r 5801 ’/ s  do 5ej k lassy , zaginął; w ygrana  jak a  paść 
może, praw em u w łaścicielow i w  Kontroli zapisanemu, w ypłaco­
ną będzie.

Dnia 3 b. m. zgubiono PO R TM O N ETK Ę, w  k tórej znajdowało 
się pieniędzy rs. l k .  91 , różne notatki, i Bilet n aL o te rję  N r 22 ,603  
(p ią tka). Znalazca pieniądze może sobie zatrzym ać, a Portm onetkę 
1 Biiet oddać do D rukarni K urjera .

Onegdaj, p ow racając  z Szw ajcarskiej Doliny na N ow y-Ś w iat, 
zgubioną została Ć H t S T H A  od .nosa , na półbatyście, p ra ­
cowicie obbaftow ana. Znalazca raczy  tę  zgubę oddać pod N r 
1314 p rzy  ulicy N ow y -S w ia t, do S tróża domu, a o trzym a nagro­
dy rs r .  2.

Dnia 23 z. m. ogodz: "ej w ieczorem , idąc od S ta tk u  P arow ego , 
około Zam ku, u licą Podw al, dom D yzm ańskich, Miodową, Senator­
ską , do b ram y i Kassy T ea tru  W ielkiego, następnie Bielańską i N a­
lew ki, do domu N atansona, zgubiono S E E C r A R E K  damski, śre ­
dniej w ielkości, na cyferblacie oznaczony liczbami kościelnemi. U- 
prasza się Znalazcy o oddanie go na ulicę N alew ki do domn N a­
tansona N r  224 4 , do W . D oktora G roer, za nagrodą.

A r ty l le f y js k i  G a rn izo n  A le x a n d r y jsk ie j C y ta d e lli , niniej- 
szem zaw iadam ia, iż w  dniu 28 Maja (9 C zerw ca) r . b ., odbyw ać 
się będzie od godz: lOej 7. rana, sprzedaż przez publiczną licy tację , 
Ż e |aza  z połamanych pałaszy  pudów 10 fun: 19, i Stali pudów 4 
funt: 7. M ający przeto chęć kupna wymienionego m etalu, winni 
zgłosić się w  dniu i czasie w yżej oznaczonym, do K ancellarji G ar­
nizonu; zakupiony zaś m etal na licytacji, po uiszczeniu p rzypada­
jącej należytości, każdy zakupujący może natychm iast zabrać ze 
składu. Nadmienia się przytem , iż kupujący, obowiązany będzie 
zw rócić tem uż Garnizonowi koszta ogłoszenia, 
ę ,  afjjp Onegdaj rano, na ulicy Sto-Krzyzkiej z pod N ru
^ ^  1343, w ybiegł W Y Ż EŁ  m łody, m ający dopiero mie-

r  % sięcy 3, b ia ły , z kasztanow atem i ła tam i, długie u-
szy kasztanow ate. Ktoby go posiadał lub w iedział o nim, raczy  
zgłosić się do domu Lew andow skiego, pod tenże N r, do S tróża , za 
nagrodą.

Dziś rano ciepła stopni 7. W czoraj w  południe 9.
Dziś rano w ysokość w ody na JPUle stop 4 cali 5.
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Dziś, na żądanie: D w a j B ra c ia . 

A rlek in i. P a fn u c y  i  N a r c y z .
TEA TR W IELK I. Ju tro , na powszechne żądanie przed w y ja ­

zdem, Pani de la  G ran ge  p rzedstaw i ro lę R o zy n y , w  O perze: 
C yru lik  S ew ilsk i. Zakończy, fP eselc  w  O jcow ie.

W  D rukarni K urjera  W arsz :.—  W olno drukow ać. W arszaw a d. 26 Maja (7 Czerw ca) 1854 r .—  Cenzor, F . S o b ieszcza ń tk i.


